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Przedwczesny alarm w sprawie przeniesienia 
Województwa do Bydgoszczy.ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

A jen cja W scho d n ia ro zesła ła  

w czo ra j d o p rasy k o m u n ik a t, 
z zaw iad o m ien iem  jak łb y o sta 

tn i p o b y t p . W o jew o d y d ra W a 

ch o w iak a w  W arszaw ie p o zo sta 

w ał w  zw iązk u  z zam iarem  R zą

du, przeniesienia siedziby W oje

w ództw a Pom orskiego z T orunia  

do B ydgoszczy.

P o w o d em  tak ie j d ecy z ji R ząd u  

w ed le A . W . m ają b y ć rzek o m e  

tru d n o śc i w w y szu kan iu o d p o 

w ied n ieg o b u d y n k u d la W o je - 

w  ó d z tw a.

P o n iew aż jed n ak p rzed n ie 

sp e łn a m ies iącem  w łaśn ie w  te j 

sp raw  ie  b aw iła  w  W arszaw ie  d e 

leg ac ja n asze j R ad y  m ie jsk ie j —  

i p o w ró ciła —  jak  s ię w y raził p . 

d r. D an d elsk i n a p o sied zen iu  

B ad y m ie jsk ie j —  „ow iana naj

lepszą nadzieją** a lb o w iem  m ia 

ro d a jn e czy n n ik i w W arszaw ie , 

o św iad czy ły  d e leg acji

„że spraw a przeniesienia  

W ojew ództw a obecnie nie  

jest zupełnie aktualną, już  

choćby tylko ze w zględu na  

olbrzym ie koszta połączone  

z przeniesieniem , a na które  

p. M inister Skarbu pieniędzy  

nie m a.

W o b ec takiego ośw iadczenia, 

d z iw n em  m u si s ię k ażd em u w y 

d ać k o m u n ik a t A . W .

N a p o d staw ie teg o  k o m u n ik a 

tu  zw ró ciliśm y  s ię do Prezydjum  

M agistratu o b liż sze in fo rm acje  

1 tam d o w ied z ie liśm y s ię , że  

sp raw a n ie w y g ląd a tak cza rn o  

jak ją p rzed s taw  ia k o m u n i-  

W łaśn ie w czo ra j

M agistrat otrzym ał z D ow ódz

tw a O . K . V III. zaw iadom ienie,

źc w ojskow ość zgodziła się na  

oddanie R asyna oficerskiego  

przy ul. Fredry na pryw atne po 

m ieszkanie dla p. W ojew ody i to  

od 15. b.m . w ' zam ian  o b e jm u jąc  

b u d y n ek  p rzy u l. Ż eg la rsk ie j.

M ag istra t p o  o trzy m an iu teg o  

zaw iad o m ien ia zw ołał natych

m iast na p o n ied z ia łek  d n ia  4 -g o  

h m . n a g o d z . ( i w ieczo rem  nad

zw yczajne posiedzenie R ady  

m iejskiej — celem uchw alenia  

odpow iednich kredytów na re

m ont tego budynku. P o n iew aż  

R ad a m iejsk a o św iad czy ła , źe  

gotow a jest dla dobra interesów  

m iasta i jego m ieszkańców po

nieść w szelkie ciężary —  p rze to  

n ie  w ątp im y  że  w  sw P ich  uchw a 

łach pójdzie tak daleko — iż  

sp raw a  ta aczk o lw iek  m o że  p rze  

sąd zo n a —  jed n ak nie będzie 

aktualną P o ru szo n a tą a la rm u 

ją cą w iad o m o śc ią opinja publi

czna  naszego  m iasta —  a  p rzed e -  

w szy stk iem  o so b y  za in tere so w a 

n e  jak  kupiectw o i przem ysł sp o  

k o jn ie  o czek iw ać m o g ą u ch w a ły  

R ad y m ie jsk ie j —  k tó ra n a  p o -  

n ied z ia łk o w em  p o sied zen iu  sta <■ 

now cze i zgodne z interesam i m ia  

sta zajm ie stanow isko.

N iech a j w ięc p o n ied z ia łk o w a  

p o sied zen ie b ęd z ie dow odem , że  

R ad ia m ie jsk a um ie i potrafi 

ocenić w ażność spraw y —  silnie  

stając na straży interesów m ia

sta i jego m ieszkańców .

W  p o n ied z ia łek zd a  R ad a  m iej  

sk a eg zam in sw o jej zapobiegli

w ości.

U fn i w r Je j praw dziw e  n ie ty lk o  

ch ęc i —  ale i czyny —  czekam y  

spokojnie że nadziei naszych  

nie zaw iedzie.

Ml szmufiM tytoniu
i QtMsba <o Polsbl.

G ran iczn a  K o n tro la S k arb o w a  

n a p o g ran iczu p o lsk o  - g d ań -  

sk iem  p rzy trzy m a ła  w ' Z a jączk o -  

w ie  T czew sk iem  d n ia» 3 0 -g o  lip ca  

1 9 2 4  r . w agon  zaw ierający papie

rosy gdańskie ró żn y ch g a tu n 

k u  w r w  o g ó ln e j w ad ze 1 4 5 1 k g . 

w - u siło w an y m  p rzem y cie  d o  P o l

sk i.

O d p ew n eg o czasu p ew n e fir

m y w  G dańsku w  porozum ieniu  

z firm am i w Polsce starają się  

przem ycać w agonam i, p rzew aż -

n ie g o to w e w y ro b y ty to n io w e ,

p ap iero sy , cy g a ra , le cz n asza  

G ran iczn a K o n tro la S k arb o w a  

z  w ew n ętrzn ą  k o n tro lą  sk a rb o w ą  

w  T czew ie  z n ad zw y cza jn ą  en e r- 

g ją  tęp i i w y łap u je ty ch p rze - 

m y tn ik ó w , k tó rzy ch cą fo rm a l 

n ie za lać n as w y ro b am i ty to n io 

w y m i p o ch o d zen ia  n iem ieck ieg o  

na szkodę Polskiego M onopolu  

T ytoniow ego.

P rzy ch w y co n e  w y ro b y  ty to n io 

w e p rzed staw ia ją  w artość około  

30  000 złotych.

Jak ław a p rzy s ięg ły ch k w a lifik o w a ła  
za rzu ty  s taw ian e  p o sło m ?

no Ł Mu SPOKOj. P o se ł W ale ro n w y b ran y p rezem  Z P S L .

G o s ię ty czy p o sła S tań czy 

k a , p y tan ie  w  sp raw ie  b u n tu , za 

p rzeczo n e  zo sta ło  1 2  g ło sam i. P y  

tan ie  w  k w estji ro z ru ch ó w  —  1 1  

g ło sam i. In n e p y tan ia o d 5 d o  7  

g ło sam i.

P y tan ie co d o p . K lem en sie 

w icza w  sp raw ie b u n tu zap rze 

czo n e zo s ta ło 1 2 -m a g ło sam i. —  

W  sp raw ie ro z ru ch ó w  7 -m a g ło 

sam i. W szy stk ie in n e  p y tan ia  o d  

5 — 1 1 g ło sam i.

D ru g i d z ień s tra jk u n a G ó r

n y m b la sk u n ie p rzy n ió sł ża 

d n y ch  p o w ażn ie jszy ch  zm ian . —  

H uty i kopalnie stoją  bezczynnie, 

z w y ją tk iem  m n iejszy ch zak ła 

d ó w . W szęd z ie p an u je sp o k ó j, 

ład  i p o rząd ek , d o  czeg o  p rzy czy 

n ia ją s ię w n iem ałe j m ierze za 

rząd zen ia o rg an izac ji zaw o d o 

w ej. (R ó w  n e  b iu ro  s tra jk o w e  n a 

w o łu je , iż ro zp o rząd zen io m  

w ład z trzeb a s ię k o n ieczn ie p o d 

p o rząd k o w ać •

W A R S Z A W A , A . W .

W czo ra j w ' o b ecn o śc i 5 8 -m iu  

cz ło n k ó w  k lu b u o d b y ły s ię w y 

b o ry  p rezesa Z . P . S . L . W y b ran o  

3 3  g ło sam i p o sła W alero n a , 7  g ło

só w o trzym a ł R u d z iń sk i a 1 3  

k a rtek b y ło b ia ły ch . W icep reze 

sem  o b ran o 2 4 -m a g ło sam i S a-  

n o jcę . R u d z iń sk i ‘o trzym a ł 2 1  
g ło só w .

। D o o k o ła k o n fe ren c ji lo n d y ń sk ie j.

P o se ł K o rfan ty p o zo s ta je .

P A R Y Ż , 2 . 8 . A . W .

D zisie jsza p rasa p a ry sk a  

s tw ie rd za w id o czn e o d p rężen ie  

s ię sy tu ac ji n ak o n fe ren c ji lo n 

d y ń sk ie j. W ed łu g o sta tn ich in -

m i m ają s ię o d b y ć n a zasad z ie  

zu p e łneg o  ró w n o u p raw n ien ia .

„Q u o tid ien “ o rg an  zb liżo n y d o  

H errio ta p isze że m ięd zy M ac  

D o n a ld em , T h eu n isem  a  H errio  -

P rzed łu żen ie  te rm in u  n ad sy łan ia  w y k a 

zó w  k aw a le ró w  o rd e ru  „V irtu tiM ilita ri“

W A R S Z A W A , 2 . 8 . A . W .

P o seł C h ąc iń sk i o św iad czy ł  

sp raw o zd aw cy K u rjera P o lsk ie 

g o  zap rzeczając  p o g ło sk o m  jak o 

b y p o se ł K o rfan ty zam ie rza ł u -

b tąp ić  z  k lu b u . K lu b  w y raził s ta 

n o w isk o  w  p rzem ó w ien iu p o sła  

K ru k o w sk ieg o a p ry w a tn a o p i

n ja p o sła K o rfan teg o k lu b u  n ie  

o b o w iązu je .

fo rm acy j H errio t z rezy g n o w a ł  

o sta teczn ie ze w szy stk ich w o j

sk o w y ch za rząd zeń i o k u p ac ji,  

ap e lu jąc d o d o b re j w szy stk ich  

n a ro dó w . R o k o w an ia z N iem ca-

tem d o sz ło d o p o ro zu m ien ia  

w  sp raw ie  w y co fan ia w o jsk  an 

g ie lsk ich  z p ie rw sze j s trefy  o k u 

p acy jne j.

T erm in n ad sy łan ia w y k azó w  

k aw a le ró w ,,V irtu ti M ilita ri ‘ 

w  zw iązk u  z u reg u lo w an iem  n a 

le żn o śc i p ien iężn ej (D z. R . N r. 

2 5 /2 4 , p o z . 3 ()9 i R o zk . D z. M . S . 

W o jsk . N r. 7 4 /2 4 cz . I , p k t. 1 ) —  

p o sta ł przedłużony do dnia li-go

w rześnia b.r. —  z  te in , że  w szy st

k ie  P . K . U . z  k tó ry ch za re je stro 

w ali s ię o d zn aczen i o rd e rem  

„V irtu ti M ilita ri 1 1 m ają  n ad sy łać  

w y k azy  w p ro s t d o  b iu ra k ap itu 

ły  k ażd eg o  P i 1 5 m iesiąca .

K o m u n iśc i w y g ry w a ją s tra jk g ó rn o 

ś lą sk i d la s ieb ie .
W y w ro to w a ag itac ja w  Z ag łęb iu  D ąb ro w sk iem .

B o m b a-aero p lan
w y n azek  w ejenn y  in ży n ieró w  fran cu sk ich .

, W  zw iązk u z sy tu ac ją n a G . 

Ś ląsk u , k o m u n iśc i ro zp o czę li

WMińi w li M l
“  W A R S Z A W A , A . W .

M in iste r P rzem y słu i H an d lu  

w y jeżd ża n a k ró tk i u rlo p k u ra 

cy jn y , —  zastęp o w ać g o b ęd zie  

d y r. D ep artam en tu Ś w ię to ch o w 

sk i.

k o m isji n a czw artek i o m aw ia 

n a b ęd z ie sp raw a s tw o rzen ia  

sp ecja ln e j p o d k o m is ji, m ające j 

n a ce lu p o d czas fe rji le tn ich u -  

trzy m y w ać  s ta ły k o n tak t z R zą 

d em .

ag itac ję w Z ag łęb iu D ąb ro w 

sk iem , d o m ag ając  s ię i tam  p o d 

ję c ia s tra jk u .

A g itac ja p ro w ad zo n a je s t  

w  fo rm ie d o sy ć ja sk raw ej. W y 

w iesza ją sz tan d a ry  b o lszew ick ie , 

ro zsze rza ją o d ezw y , n aw o łu jące  

d o tw o rzen ia k o m ite tó w  s tra j

k o w y ch i t.p .

Z w iązk i zaw o d o w e o św iad cza -

ją  s ię a to li z ca łą  s tan o w czo śc ią  

p rzec iw k o te j ro b o c ie k o m u n i-

s ty czn e j, k tó ra , jak w id ać n a  

p ie rw szy rzu t o k a , n ie m a n ic  

w sp ó ln eg o z w y w alczen iem  k o 

rzys tn ie jszych w aru n k ó w  p racy  

n a  G ó rn y m  Ś ląsk u  i s łu ży  w y łą 

czn ie w y w ro to w y m  ce lo m  k o m u 

n is ty czn y m .

Is tn ie je w ięc n ad z ie ja , że  

zw iązk i zaw od o w e w p ły n ą n a  

o gó ł ro b o tn ik ó w  u sp o k a ja jąco .

L O N D Y N , 1 . 8 . .

„D a ily T e leg rap h 1 1 d o n o si, że  

in ży n iero m fran cu sk im u d a ło  

s ię sk o stru o w ać b o m b o , k tó ra  

m a p o stać m ałeg o ae ro p lan u i 

m o że  b y ć za  p o m o cą  fa l e lek try 

czn o śc i b ez d ru tu k ie ro w an a

w  d o w o ln y m  k ie ru n k u i w y b u 

ch n ąć w  d o w o ln y m  czasie . P o 

n iew aż b o m b a p o ru szać s ię b ę 

d z ie  b ez  o b słu g i, p rze to  m o żna  ją  

b ęd zie w y p u ścić n a w y so k o ść  

z k tó re j p o zo s tan ie  n iew id z ia ln a .

W iad o m o śc i 
f in an so w o  -g o sp o d a rcze

W A R S Z A W A , A . W .

P o se ł N ied zia łk o w sk i u d a s ic  

d o G en ew y  w  ch a rak t. d e leg . P . 

P . S . o b se rw u jąc  se sję  L ig i N aro 

d ó w . P o se ł N ied zia łk o w sk i w eź 

m ie u d z ia ł w  M iędzy na rod ów ce  

h am b u rsk ie j, k tó ra o d b ęd z ie s ię  

w  G en ew ie .

P o zn ań , 2 . V H I. 1 9 2 4 r .

W A R S Z A W A , A . W .

W  m ie jsce zm arłeg o  p o sła R u -  

b in a  w y szed ł d o  S e jm u  d r. S zw arc  

ad w T . ze L w o w a .

W A R S Z A W A , A . W .

Z ap o w ied z ian y p rzy jazd n a 8  

s ie rpn ia M isji W o jsk . T u reck ie j 

zo s ta ł p rzy sp ieszo n y i M isja ta 

k o w a o d w czo ra j ju ż b aw i 

w  W arszaw ie .

Skóry podeszw ow e
w  ca ło śc i, p o łó w k ach i k ru p o n ach

z fab ry k i g a rba rsk ie j 

W ład y sław  F ro h lich  i  S k a . 
(ro k za ło żen ia 1 8 1 2 )  

p o leca p o cen ach k o n k u ren cy jn y ch

jen e ra ln a rep rezen tac ja n a P o m o rze i W . M . G d ań sk

BENERA SKŁADNICA SKÓR
T o ru ń , S zew sk a 1 3 .

P o zn ań sk i B an k Z iem ian  2 ,1 0  
M ły n arzy 0 ,—
A rk o n a 2 ,5 0 ,
B ro w ar K ro to szy ń sk i 2 ,2 0 , 
C en tra la R o ln ik ó w  o ,6 0 , 
G arb a rn ia S aw ick i 0 ,—  
H artw ig K an to ro w icz  3 ,2 5 , 
G o p lan a 3 ,6 0 ,
Z jed n . B ro w ary G ro d z isk ie  2 ,— , 
H u rto w n ia Z w iązk o w a 0 ,- ,

H erz fe ld V ic to rias 5 ,5 0 , 
L u b ań 6 2 ,—
D r. R o m an  M ay 2 6 ,— , 2 5 ,5 0 ,
P iech cln  0 .—
P łó tn o  0 ,5 0 0 ,5 5 ,
P o zn ań sk a S p . D rzew n a 1 ,3 0 ,
T artak w e W rześn i 0 ,—  
U n ja 7 ,5 0 , 7 ,7 5 ,
W y tw ó rn ia C h em iczn a 0 ,5 0 ,

T en d en cja m o cn a .

G d ań sk , 1 . V III. 1 9 2 4 r .
W arszaw a 1 0 9 ,2 2 , 1 0 9 ,7 8  
Z ło ty 1 0 8 ,5 8 , 1 0 9 ,1 2 , 
N . Jo rk  — -
L o n d y n  2 5 ,0 6 , 2 5 ,1 2 , 
W ied eń — —

P ary ż — —
P rag a — —
S zw a jca rja 1 0 5 ,6 1 , 1 0 6 ,1 4 ,
B elg ja — —
H o lan d ja 2 1 7 ,4 5 , 2 1 8 ,5 5 ,

Z iem iopłody.

W A R S Z A W A , A . W .

P rem jer G rab sk i o d b y ł d łu ż 

szą k o n feren cję z cz ło n k am i K . 

S Z ., w y n ik iem  n a rad , je s t zw o 

łan ie p rzez p rezesa D ąb sk ieg o

Poznań, 2 . 8 . 2 4 r . 

Z y to s ta re 1 1 ,— , 1 2 ,— , 
Z y to n o w e lo ,7 5 1 1 ,75 , 
Jęczm ień  zw . 0 ,—  
Jęczm ień  b r 1 3 ,7 5 , 1 4 ,7 5  
O w ies 1 3 .7 5 , 1 4 ,7 5  
M ąk a ży tn ia 6 5 %  2 p > 5 0

M ąk a ży tn ia 7 0 %  1 7 ,5 0 , 1 9 ,—
P szen ica 2 2 ,— , 2 4 ,—
O sp a ży tn ia 7 .—
M ąk a p szen n a 3 8 ,2 5 , 4 0 ,2 5
R zep ak z im o w y 2 1 ,5 0 , 2 3 ,5 0 , 

T en d ecja n ie jed n o lita . S y tu ac ja b ez  

zm ian y .

Kino-osród: Cukiernia i restauracja

„N ow ości”
Telefon 8-56 Telefon 8-56

Dziś 

w niedzielę
..H A Z A R  D "
dramat człowieka opętanego szałem miłości i gorączką złota

T •ft

W  ro li g łó w n e j zn an a  z o b razu „L aw in a  

n a jp ięk n ie jsza w ied en k a Mary K i d
Początek o godz. 6 po poi., w niedzielą o ‘/zS  

W ogrodzie K oncert O rkiestry Sym fonicznej

W stęp do ogrodu w olny ___

„C ristaL
Prosta 3  T el. 8-55

Potzgtek i ooilz. 6 po poi., w niedzieli o godz. ^5

...... Im ItPilli
Dziś Czarodziejsko - piękna, porywająca w grze, 

odurzająca ogniem swego temperamentu, bo
sko zbudowana w najwspanialszym filmie p, t.:

„D ziecko  gór“
U W A G A : O tw ie ra jąc p o n o w n ie p o d w o je n aszeg o K in a, p ro s im y S z . P . P . o  lic zn e u częszczan ie ; z sw o je j zaś s tro n y D y rek c ja , d b a jąc o ca łk o w ite  

zasp o k o jen ie k u ltu ra ln y ch p o trzeb  S z . P . P . zak o n trak to w ała n a p rzy sz ły sezo n z im o w y ca ły szereg n a jw y b itn ie jszy ch f ilm ó w  n ie lic ząc  s ię  w ca le  z  w y -  
so k iem i cen am i. T ak ie  f ilm y  jak  „Q u o  V ad is “ (n o w y ), „M ark iza  Jo risak a“ , „C z te rech  Jeźd źcó w  A p o k a lip sy * , “T eo d o ra"  itp . m ó w ią  sam e  za  s ieb ie . D y rek c ja
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Z Departamentu obrotu 
pieniężnego

'' Program prać ustawodawczych 
na bletące półrocze

Wobec ttó& w aletnia now ej usta pisów w  tej dzdedlzinie staow ić  
wy o połnom octnictw ach. D epar
tam ent O brotu Pieniężnego kii 
nisterjum  Skarbu  opracow ał ptro  
gram  prac ustaw odaw czych na  
półrocze bieżące. W  program ie  
tym figurują:

1)^ roaporządzem e Ptrezydenta  
o ustaleniu w ysokości odsetek  
praw nych. R ozporządaenie to  
przew iduje  
podniesienie odsetek prawn^hi 
i j. przypadających w iefrzycieto  
w i w chw ili protestu w eksli, 
w zględnie ad daty w ytoczenia 
pow ództw a sądow ego, —  w  ska 
li znacznie w yższej, niż obecnie;

2) ostateczne uregulow anie  
spraw y  papierów  w artościow ych  
w yw iezianych do R osji. W  roz
porządzeniu  tern  
interesy posiadaczy tych papie

rów 
speicjaflinie będą w zięte pad uw a
gę, papiery zaś, co do których  
praw o w łasności nie będzie usta  
lone, przejdą na rzecz Skarbu;

3) ustaw a w ekslow a, czekow a  
i o w arrantaich —  jednolita dla  
całej R zeczypospolitej. U staw a  
w ekslow a i czekow a w zorow ana  
jest na projekcie przyjętym  
przez konw encję haską w r. czekow a została  
1912. U stalenie jednolitych  piw - r~*“  “’"j".

będzie
poważny krok naprzód.

■ w zjaspóleniu w szystkich dziel
nic;

4) jednolite przepisy o obligu-  
cj-adh;

5) rozporządzenie uiaitw ianące  
fuzję spółek akcyjnych;

6) rozporządzenie norm ujące  
kw est  ję papilairności papierów  
publtoznych oraz sprarw ę

lokowania płynnej gotówki 
oraz instytucje publdcEne, m ato- 
letnicih , bet^łasnpw iotayich it-d .

7) uregulow anie fcw iestji nad)- 
zoru nad bankam i;

spraw ie
W2fw°^ Jcrusnców mgrarrncę.
W  reszcie M in. Skarbu m a  

G sam iar apracow iać przepisy o  bu  
cha'lteraeh przysięgłych i ilasty  
tu icdacih pow ieam iazych.

Szereg rozporządźeń  najpitoied  

szych (jah  ap- o  stopie proceuto- 
w ej, o afcojach w yw iezionych do  
R osdi, o w yw ozie km saców ) —  
aoertiaJ

już opracowany 
panazi D iępartam eoit O biegu Pie 
niężnego, a ustaw a w eikslaw a i 

l apjraeaw ana 
prtze® K om isję K odyfikacyjną.

Giętkość i nieustępliwość w polityce
(w ąż) Poseł A ndrzej W aleron, 

^rioeprezes W yzw olem ia zam ieś
cił w naczelnym  organie stron 
nictw a odpow iedź na zam ieszczo 
ny w  poprzednim  num erze tego  
pasm a list posła Thugutta, w y 
jaśniający pow ody, które go  
Skłoniły do złożenia prezesostw a 
i w ystąpienia z klubu.

List posła Thugutta \vĄr\rółał 
w kołach politycznych porusze
nie, gdyż z w ielką sziezerością 
w yspow iadał się z uczuć prze
w ódcy parlam entarnego), który  
w pew nym m om encie dochodzi 
do przekonania, że jego sposób  
paffiraenia na problem y palitycz- 
ne różni się od poglądów  stron 
nictw a, którego jest przedstaw i
cielem .

O dpow iedź posła W alerona far 
m ułuje natom iast uczucia, ja 
kich dbznaje strannictw o w m o 
m encie kiedy doszło do przeko 
nania że jego dotychczasow y  
pnaew ódca, przestał być w ier
nym  tłn im aczem  i w ykonaw cą za  
sadm ezych poglądów ogółu.

W ym iana na ten w łaśnie te
m at obustronnych m yśli jest z  
tego w zględu niezm iernie .pou
czająca, że ty łfco brak przeżyć i 
dośw iadczeń parlam entarnych,  
m ógł w yw ołać niezw ykłe zjaw is

ko, jakiem  jest rozłam m iędzy  
przew ódcą a stronnictw em .

B rak dośw iadczenia parlam en  
tam ego.

K to  czytał list posła Thugiutta  
m usiał ulec w rażeniu, że jest to  
głos bardizo w ybitnej indyw idu 
alności politycznej, której um y- 
słow ość rozw inęła się w śród sa- 
nuarm iitnego rozw ażania proble
m ów państw ow ych, w oderw a 
niu od uczuć i zapatryw ań ogó 
łu .

A toli m oc pnzew ódicy partyj
nego i parlam enitam egio polega 
nietylko  na um iejętności nagina  
nia  ku  w łasnym  koncepcjom , roz  
bieżnych często usposobień sw o 
ich stronników , ale także na ro 
zeznaniu, jak daleko pójść m o 
żna w  dyktow aniu sw ej w oli.

W yczucie ostatecznych gtranic  
w  obu tych  kierunkach, jest m ia  
rą uzdolnień przew ódcy.

N ieugiętość w obec przeciw ni
ka,, giętkość w zględem sw oich, 
m oże stanow ią zagadkę pow odze  
nia w  ikarjerze przew ódcy.

Pan Stanisław Thugutt oka
zał się giętkim  w obec przeciw ni
ka, a  nieugiętym  w zględem  sw o
ich. ,

W  polityce stanow i to w inę 
tragiczną.

Trybuna pracowników mózgu i mięsni

Przeciw zgwałceniu - 
8-mlo godz. dnia pracy

W A RSZA W A  2. 8.

D o protestów przeciw ko za
m achow i na 8-m iogodzinny 
dzień pracy, uczynionych ze  
strony najm niej do tego pow o
łanej, dołącza sw ój glos „Zrze
szenie polskich pracow niczych  
zw iązków  zaw odow ych", które  
z najw yższym niepokojem  i u- 
bolew aniem  konstatuje, że m i- 
nisterjum , które w pierw szym  
rzędzie pow ołane jest do ochro  
ny pracy, w brew zapew nie
niom czynników m iarodajnych, 
łam ie kardynalne  zdobycze w ar 
stw y pracującej, w prow adza
jąc tern zam ęt, pogarsza i tak  
już opłakane w arunki ekono
m iczne kraju.

Zrzeszenie polskich pracow ni 
czych zw iązków zaw odow ych, 
stojąc niezłom nie przy nienaru
szalności dotych  ’.zasow ych, 
aczkolw iek niedostatecznych  
jeszcze, zdobyczy w dziedzinie 
ustaw odaw stw a ochronnego, 
dom aga się cofnięcia rozporzą
dzenia p. m inistra pracy z dnia  
18 lipca r. b.

Zrzeszenie polskich pracow ni 
czych zw iązków zaw odow ych  
zarów no ze w zględów  poiitycz  
nych, jak i na konieczność jed
nakich praw  dla w szystkich o- 
byw ateli R zeczypospolitej Pol
skiej dom aga się rozszerzenia  
ustaw y o urlopach i na pracow  
ników  G órnego Sląska“ .

RaOJostMla w Grothi^zu 
promieniuje na cały świat

cja telegraficzna M erow am  
chw ilow o na inne stacje, będzie  
przekazyw ania norm alnie na  
G rudziądz.

Sytuacja na G. Śląsku 
Komunistom nie udało się wywołać 

rozruchów
biuro strajkow e w zyw a do za^  
chow ania spokoju i ty lko w  nie  
licznych w ypadkach robotnicy  
nie w ykonyw ują t zw , robót 
koniecznych.

W  Jednej z kopalń  20 inżynie
rów  z różnych kopalń puścili 
ruch m aszyny. Fakt ten podzia
łał na ogół robotników  uspakar 
jająco.

W obec stanow iska, zajętego  
przez zw iązki zaw odow e, sze
reg pow ażnych przem ysłow 
ców  skłania się ku rew izji za
jętego przez przem ysłow ców  
stanow iska. Jak w iadom o  istnla  
la tendencja ogłoszenia lokau
tu . M om ent ten szczególnie w y  
zyskali kom uniści w agitacji 
sw ojej.

Liczący się z sytuacja prze
m ysłow cy uw ażają, że nietylko  
z punktu w idzenia sytuacji po
litycznej, ale i in teresów prze
m ysłu  przerw a  w  produkcji jest 
zgubna, w obec tego należy u- 
czynić w szystko dla likw idacji 
strajku m otyw ow anego stano
w iskiem przem ysłow ców . N a
strój w śród robotników  jest nie  
zm iennie spokojny.

U siłow ania kom unistów speł 
zły na niczem , bow iem głów ne

Wyjezd ministra 
przemysłu I handlu

M inister przem ysłu i handlu  
hiż. Józef K iedroń  w yjeżdża dm  
2 b. m . na krótki urlop kura
cyjny. I

M inistra zastępow ać będzie  
dyrektor departam entu II górni 
czo-hutnioziego, inż. Stanisław  
Św iętochow ski.

G^zi® należy szukać „Jaczejki” 
która wysłała komunistów 

do „Strzelca”
Proces Wieczorkiewicza i Bagińskiego 

może w tej sprawie dać dużo śwhtła 
uda jako na członków „Strzel
ca"; boć przecież ,,Strzelec" jest 
legalny, uznaiW any i znany ze  
sw ych państw ow ych idei, że, 
przedew szystkiem  należy w stę-

Po m iesięcznej przerw ie spow o  
daw anej gruntow ną napraw ą  
od w czoraj radjostacja w G ru 
dziądzu zaczęła działać, w obec 
czego za.graniczna koresponden-

- ---------- o-

We Fraocji brak rą^ flo
Zapotrzebow anie robotników krutację robotników  w B arano- 

polskich przez Francję w zrasta w ieżach w dn. 
w dalszym  ciągu.

Poznański urząd em igiracyjny ! 22 sierpnia. , j. aojn^K w nj u u u ił u m

w porozum ieniu z m inisterjum  | D la kierow ania w erbunkiem ' xvy sądw ej przeciw lto B agiń- 
pracy  i opieki społecznej, polecił przybędą do w ym ienionych m iej skiem u i W ieczorkiew iczow i ja- 
rządow ym  biurom  pośrednictw a scow i ajenci techniczni z Poznań  ■ ką zeznaw ał klasyczny św iadek

obszerny  nfri pow ać do ,,Strzelca" pow ązkow -

19 sierpnia, w
ŁuiC iku 21 sierpnia , w  R ów nem

pracy zw erbow ać kilkaset no- nia. Zaangażow ani robotnicy  
batników  do robót rolnych i kio- : m adą udać się 25 sierpnia przez  
pałń w e Francji, W  tym eedu  1 Poznań do Francji, 

postanow iono przeprow adzić rę 
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N a zebraniu w czorajszem  

przew ażała tendencja niejedno 
lita, w  zależności od chw ilow ej 
przew agi spekulacji lub ban 
ków . O broty bardzo ożyw ione. 
N iektórem i akcjam i dochodzą  
do kilkunastu tysięcy zł. przy  
pojedynczej tranzakcji.

W  grapie bankow ej podnio
sły się kursy B anku H andlow e
go i najbardziej B anku Tow . 
Spółdzielczych, rzadko zresztą  
notow anego.

Z chem icznych m ocniej 
Strem  i W ildt, pozostałe —  sła
biej. Elektryczne, naftow ’e, ce
m entow e (oprócz Łaz) —  sła
biej. W granie cukrow ych  
W arsz. Tow . Fabr. C ukru i 
C zersk zw yżkow ały. Zw łasz
cza C zersk raptow nie podniósł 
się o 30 proc., kończąc kursem , 
daw no już niew idzianym —

» Po przeczytaniu Henryka Fór^a 
wyrastają człowiekowi oczy 

do ogi^nia 
wazćw Forda ive właściwym świetle 

s amo c h Oid f o r d a 
JBST CZWOROKOŁNYM 

PRZYJACIELEM LUDZKOŚCI 
To bryczka motorowa

Zapraw dę m ów ię w am : kto  I daw anie tego taniego w ozu

nie czytał książki Forda p. t. jego ’ tą sam ochodów na św ieci© —

.M ooe i dm eio , .ten »  iść l dopiero po pr^ytanin tew H

łatw ej dradze konstrukcji Forda zaw stydzileni się ckrut-

i i  le  
w oli
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Pam iętam y dobrze a rozptfk-

C echnoiw ski. W  
sw ym  zeznaniu przytoetzył on  
m iędzy innym i dla ilustracji o- 
śoby por. B agińskiego i ten  
charakterystyczny m om ent, że  
B agiński, w ystępujący w ogóle  
przeciw M arszalkow i Piłsudskie 
m u i jego idei, jako, zdaniem  je  
go zbyt kenseirw atyw inej i legal
nej, na zJm 'aniu organizacji ter 

nam a

w iał. aby członkow ie tej jaknaj-

1.10 w płaceniu. Inne cukrow e  
nie zdołały  utrzym ać się na po- rorystycznej dow odził i 
ziom ie poprzednim .

G rupa m etalurgicznych  —  nie liczniej w stępow ali do ,^taziel- 
jednolicie. N orblin w ysunął się^ca". aby tam starali się opano- 
na czoło, osiągając przeszło 25 w cć ^rrąd i kierow nictw o, u- 
proc. zw yżki. Parow ozy  po  sła-1  trw alió sw ój w pływ , bo w tedy, 
i _ _ . ii_  __ __ • • i i.-ł. • t / V j ____bym  początku m ocniej. W ięk 
szość m etalurgicznych pod ko
niec zachw iała się. W łókienni
cze straciły po 7— 8 proc. H an 
dlow e —  bez zm iany.

Listy zastaw ne przedw ojen 
ne cokolw iek słabiej. R ynek de 
w izow y nie w y  kazał zm ian i- 
stotnych. B elgja, Paryż, Lon
dyn i Szw ajcaria m ocniej. D la 
złota tendencja zniżkow a. Z pa  
pierów  proc, państw ow ych  M i- 
Ijonów ka straciła 2 punkty, na
tom iast 6 proc, bony  —  m ocniej 
sze.

— ski.

w edlług jego w yw odów łatw o  
będzie przeprow adzać im sw e 
pi m y, w ykonyw ać aikta te.m o-

U płjm ęło  kilka m iesięcy i do 
w iedzieliśm y się z okazgi praw a  
dzenia pirzetz sądy kanno - cy 
w ilne śledzitw a w spraw ie pia- 
now anej pierw szej ucieczki B ar 
gi  liski  ego, że istotnie w ,.8  traci- 
cu“ pow ązkow skim natrafiano  
na ślady roboty kom unistycE- 
nej. (0 szczegółach zaw eześnie  
byłoby pisać).

Praw dopodobnie w  m yśl w ska  
zań B agińskiego w kradili się  
tam jego tow arzysze jako pro 
w okatorzy. / *

Jest to m ożliw e w  każdym  
stow arzyszeniu.

W ładze bezpieczeństw a w inny
ni rzucać bom by, dokonyw ać  t na takich kom unistów ze  
przew rotu i t. p. i uakt nie  ziw ró-1 : Strzelca" zw rócić uw agę, jako  

ci na nich uw agi, ani podejtrize- na w spólników B agińskieglo.

Ofiara Fra«cji * •
ra rzecz pokoju

zycje francuskie uw ażane sąPA R Y Ż 1. 8. Sądząc  .z globów _ .
prasy tu tejszej, ostatni projeM j-za- ofiąręje jtrony  Francji na  
w spraw ie sądu rozjem czego i 
ew akuacji R uhry nie w yw ołał 
w e Francji zadow olenia. Propo

rzecz pokoiTK zgody w śród  
sprzym ierzonych.

Ford jest dkrutnikiem : ni©  
tznosi próżniaików , nierobów , a- 
w antiuirnilków i obłudników . 
B rzydzi się faryzeuszow ską do 
broczynnością, chce by każdy  za  
w dzięcizal szczęście sam em u so 
bie i żeby 'w szystkie przedsię
biorstw a —  naw et szpitale opła
cały się i nie łaziły na żebry.

W ięc w łaśni taki szpital zało
żył na 1500 łóżek. W łożył w ten  
„bissines"

9 milionów dolarów.

W seystkie pokoje (sal ogólnyofi 
niem a) są jednaikaw e. C hory to  
chary. W oźnicę w ątroba tak  sar 
m o boli jak prezydenta Stanów .

Stzpital m a się „opłacać". D o
brze. A le Ford pow iada, że opla  
cać m usi się rów nież sizkoła. 
W ięc się opłaca. Jest to zakład  
z pra/w am i państw ow em i dla  
chłopców od lat 12 do 18. ,W  
gronie nauczycielskim są naj
lepsze siły , a podręcrzinikiem  
szkolnym są m oje zakłady* —  
m ów i ten ,,in trygant", otryginal 

i baniasta".
W  stosunku, do kfijenta Ford  

jest rów nie przebiegły. N .p. w y 
m yślił taki podstęp: w ciąż zm ie 
nia, ulepsza, przeinacza różne  
części sam ochodu. Ale tak je 
kom binuje, że w szyscy w łaścioie 
le starych w orów , nabytych 15  
lat tem u mogą sobie te nowe 
części w kręcać —  cały  w óz m oż  
na sobie w  ten sposób zw olna  
zrobić now y i to ostatni w yraz  
techniki. Tak w ięc kto sobie  
spraw i taką „bryczkę" m oże  
się nie lękać zm ian m odeli, kło 
potu o części zapasowe. Albo

B rrm iąc się przed zarzutem , 
że takie robienie z człoiw ieka bez  
m yślinego obslugiw aeza m aszy 
ny, Ford praytacza ciekaw ą a- 
negdcitę: ^1 ośm iu lat pew ien  
rabci^ik w jikicinyw a czynność  
polegającą na paru niesłychanie  
m onotonnych ruchach rąk. Pro 
ponow ano m u w ielokroć zm ianę  
pracy. Stale odm aw ia. Jest za- 
diow ałony z losu. To zresztą nie  
pow inno dziw ić nikogo. Ludzie  
przeciętnie nie lubią m yśleć, nie  
znoszą w ysiłku um ysłow ego. 
Zw ła.szcza nie lubią m yśleć na  
zarobek. I ja w ołałbym  kaligra 
fow ć przez 8 godzin alfabet, niż  
pisać np. in tryganckie artyku 
ły polityczne.

Inną „intrygą" Forda jest po  
R ingi  w anilie się w fabryce kale

kam i.
O statnio pracow ało w zakła

dach Forda 9563 ludzi poniżej 
norm alnego stanu fizycznego. 
W  tern jeden

bez obydwóch rąk

4 ślepców , 207 ślepych na jedno

Znany  'to praró w ykw alifikow aną z fabry pych, 37' głuchoniem y  cli, 60 epi 
i-------- v ----------------- X rz„„„ , , , 4 v ----- 1—  osi

udoskonalenia sposobów produk nie, w spina się, sapie, dyszy, o- 
.hraca w potrzebie koła m łyń- 

dochód Forda >kie' druta-ską, riw -
ne zepsuty parow óz.

pełn i służbę najcięższą : chodzi Takich Fordson  ów fab- 
po bezdrożach,, p/rzez pola na pytka w ypuszcza m il jon rocz- 
przełiaj, jak bryczka —  kosztuje nie. G dy je w yrabiał tysią- 
od niej niew iele co w ięcej, a za cam i —  kosztow ał do  tysiąca do 
to —  id lzie bez koni D latego jest larów . D ziś sprzedaj©  po 350 —  
w ehikułem  łudzi biednych, ludzi bo je w yrabia m ilionam i. A  
pracy. Panicow ie jeżdżą po szo- Fcrd pow iada w  sw ojej książce, 
sach jak stół dobrem i, lśniąco- że nie w ie po jak nizkiej ceni©  
m i m aszynkam i, proletariat ha będzie m ógł sprzedaw ać sw ój 
sa sobie po w ertepach, na czar- sam ochód i sw ój traktor, bo ce- 
nych, lekkich Fordach. na zależy teraz jedynie od ulep

N iedoceniałem i ja tej różni- szeń

cy m iędzy w ozem Forda, a resz  ( w organizacH fabryki 
'

I to jest trzecią zdobyczą m y 
ślow ą, którą w yniosłem  z odczy  
tania książki Forda

Ten genjalny człow iek, obni
ża co rak ceny sw ych w yrobów , 
choć surow ce drożeją, chleb dro 
żege, robotnikom płaci coraz  
w ięcej! A le koszty  produkcji m a  
leją, bo fabryka jest urządzana  
coraz m ądrzej!

W e w szystkim  jest taki in try-

^M oje życie i daieło", ten tn ie 
m oże pow iedzieć: w idziałem  sa  
m oohód Forda. B o dopiero pod- 
efflas czytania tej pięknej zaiste 

'książki

człowiekowi wyrastają oczy 

do oglądania sam achodu w ca
łej jego k-rasie prostoty i pochoi- 

dzenia.
D opiero gdy  się w ie, czem  ten  

w óz jst w  życiu m iljionów ludzi 
i że zrodził się w  głow ie czyjejś j dlatego w  tych m otorach for-1  rzetf  zy w lyw a na nasz są .d este ' ^ nt! Poddział sobie, że  
nie jako zim ny pom ysł kupiec- dow skich tkw i czar, urok m oral o rzeczy  ~~  ~
ki, lecz jako  m arzenie ,,praktycz ny>  w  m aszynie do szy- w stosunku do osób, ale trzeba w yrugow ać —  „Zaw a- leptyków , 4 bez obu nos
nogo idealasty" —  dopiero w te- ^rm icielce biednej szw ac® - „darzył w  stosunku do  Produkcja m iljo bez jednej nogi. C horzy w  szpi-

kości w
,po 3»
luksusow ych, lecz w łaśnie „u- 
czenił" się m yśli dania sw ’iatu  
m aszyny do pracy.

I dał. D ziś m aszyny Forda  
zastępują szkapy konnych doro

nie. Poczułem w inę i niesm ak  
w sobie. Lekcew ażąc ten sam z>- 
chód — przyjaciela ludzkości' 
postępow ałem jak płochy, ale i 
'n iedobry trochę żak, naigraw a- 

-----w -^-. - --  . ' jacy się z zasm olonego kom inia-  
żek, w ielkie, kosztow ne kornej^  
w ozów  ciężarów , konie i w oły u  i . . . ,

•j, | D ziw zne jednak, jak zrow im ie-
pifU ® a ” _ . nie m oralnej w artości jakiejś

rzeczy , _____
tyczny o tej rzeczy.

dy w óz Forda zaczyna się praw w pierw szym  w ozie, zbu- 
dziw le podobać, m a się dlań  sym  | (C w anym przez człow ieka. Tak  
patię i życzliw ość jakąś osobli- , jesJt : fam i sam ochód um ożliw ia- :

rzeczy m artw ej...

Drugą korzyścią, 

iw ą. 'ją»y transporty po złych dro- którą w yniosłem z przetczytania
D otąd były dla 'm nie te czar- I gach jest dziś dla gospodarki książld H enryka Forda jest zro  

ne STim ochodzifci okazam i ubóst i ludzkiej tern praw ie, czem był 
w a. D ziś dostrzegłem  w nich ■ dla niej pierw szy w óz w  czasach

okazy przepychu. | pirzedhistorycznyęh.

N ie jest to przepych m aterji,  
lecz m yśli i uczuć *— rozum u i 

Idabroci.

A  jak w óz Forda będzie tani, 
o tom oa sam joaoBe nie w ie. 
D riś jest dw afcroć tań«sy niż  

Z książki Forda dow iedziałem był w początkach produkcji, a  
.jńe ite drw ieŁań kosztow jaia abu- liceca, je^ WW SP<da w miarę

zum im ie w artości traktora, rów  
uleż jego w ynalazku. Ten trak 
tor, zw any .yFeldsanem *, jest 
sobie znów  taiką m aszynką, któ 

ra zaatępuje 8 koni.

nów  m otorów  nie m oże pozosta- talu rów nież pracują — istny  
w ać w najm niejszej zależności dom  „bzików pracy" —  coł A le  
od indyw idualnych uzdolnień fam nikt nie stoi pod ko- 
robotników . W szystko m ają w y ściołem nikt nie m ieszku w 6  
konyw ać m aszyny, a człow iek .fam ilji" w  jednej cuchnącej su  
m a jedynie obsługiw ać, jak pa- ternTnie. Ten robotnik, o którym  
robek obsługuje kanie. była m ow a, że od ośm iu lat w y-

C o postanow iw szy —  urzeczy- fcanyw a jedną czynność niesły- 
w istnił. D ziś —  pisze —  w  za- chanie m onotonną i prostą, po 
kładach Forda niem a ani jed- giaida 40 tysięcy dolarów mc s z -

m o ddbm re trcóe deieei t z wyż-
V«flŁ K
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Ofiary kina

„Dziesiąta muza” zabiera ludziom 

wzrok, rozum, czasem życie
Amerykańskie urzędy zdrowia ostrzegają 

publiczność kinowy przed niebezpieczeństwem
Ktoby powiedział że kino, to i chownego L dwóch fryzjerów, 

przyjemne .,Kineio“, do którego! W zakładach dla obłąkanych 
chodzimy sobie nad wieczorkiem stanu New York znajduje 'się 3 
pochłania ofiary w ludziach, czy 
hając na nie zarówno w wytwór 
ni, jak i w kabinie mechanika 
wyświetlającego, a nawet na sa
li wśród widzów.

'Aktorzy filmowi giną często

chorych, na mainję kŁnamiatotgTa- 
fiemą.

Jednaniu z tych biedatków wy- 
d*aje się, że jest postacią eknaoi, 
więc boi się świa>tta. Łażę przy
słaniać okna, jada ostrożnie „by

lub ponoszą kaileediwa wskutek; -nip spadła filizaonkja a efcranni“ i
różnych wypadków, a już couaj- 
inarieg cackają każdego z nich cię 
żkie zabursenia wardtoowa.

Ale i widtom. zwlaszicaa zbyt 
gorliwym byftuicctm kin, grozi 
osłahieinie wzroku. KJ.itn.Tki oku
listyczne stolic świata zaczynraąą 
już Kadmować się tym faktem, a 
w wielu

miastach amerykańskich 
urzędy zdrowia poleciły wywie
szać ostraeżefliia publicaności 
przed niebezpieozeństwem.

Czytamy więc takie plakaty:
— Siadaj tak daleko od ekranu 

byś nie zauważył ani drżenia li- 
nji, ani błysków świateł.

— Nie wpatruj się^w ekran 
szeroko rozwa.rtemi oczami.

— Nakładaj w kinie takie sa
me szklą, jakie nosisz przy pra
cy.

— Co parę minut zamykaj 0- 
czy choć na sekundę.

Nie trzyj zmęczonych po
wiek palcami.

Pewna lecznica nowojorska o-

Co ma wspólnego Warszawa 
z Anglją

Jak tam przed 100 laty przejmowano z lękiem 
kolej, tak my dziś utrudniamy ruch samochodem

Anglji, ciwną partją, lub wailozenia o 
byt (najwyższe przecież ,prawo 
przyrody) przy zwyżce pensji. 
A nasze .aspiracje literackie! Za 
przykładem wysokiej kuitury 
Wschodn lubujemy się w legen 
dach i nawet wfpnawadaamy je 
w życie. Czyż gród nasz nie przy 
pominą

Pałacu Śpiącej Królewny.

Na samochód przerywający mi 
ły spokój 'krzyw zbudzony na 
środku jezdni przeć hodzeń: 
„Mordercy'4, a z okna ratusza 
dochodzi rozpaczliwe mamrota
nie ^Pereat".

Nie, ze zgniłym Zachodeem nie 
ohcemy i nie będziemy mieli 
nic wspólnego! Przecież sam- 
chód to pokusa, a tylko 'zgniłe

Gdy cnego czasu 
pozwolono na pusaoaenie pierw
szego pociągu, przeidsiębioincy 
musieli się zgodzić, by przed lo- 
Łodnotywą biegi „laufer“ i wa
lał 9

„Z drogi*'.

Z prawdziwą przy jen nością

dzrnie,prwczytawszy o projekcie 
zakazu jazdy samochodami po 
Alejach Ujazdowskich.

Więc są jednak punkty stycz
ne między nami i Anglją — 
wprawdzie punkty te są oddalo
ne <0 jakie

100 lat, 

ale zawrze podobne!
O, tak, my idziemy na czele 

postępu trochę opieramy się o 1

t. p.
Drugi ma obłęd na tle lónopi- 

sarskim. Biega jak szatany po 
srapitalu i .co chwila wpada w en
tuzjazm wobec naj-noWszego swe 
go scenarjusza..

Traeei podobno jest najrabaw- 
niejscy, bo Wciąż snuje się po sa 
lach, ogrodach, Icurytairaach i 
kręci vwimaginawaną korbką 
wyimaginowanego aparatu.

Cayni to z niesłychanym wdizię 
kiem spokojem i szczęściem.

Tak spokojnego i 
dobrodusznego uxrrjata 

nie miano jeszcze nigdy w tym 
szpitailu. Wszyscy go Ogromnie 
lubią i wprost cenią, więc kiedyś 
piostanowiono mu zrobić przyje
mność i sprawiono mu skrzyne
czkę podobną do aparatu kine
matograficznego z prawdziwą 
korbką.

Lekarze, posługacze, naw^ pa
ru charych, zebrali się, by wrę-.żnałałift swój pełny uwra® na

Opatrzność, ale jednak idziemyJ kutey mogą pozwolić, by ich 
Radcy miasta dbają o ludność, I tak dużo’ Ja 'k to ma 

I miejsce w New Yorku, więcej 
w ciągu roku, niż

wydając powyższe zarządżepia;.'v; 
czyszczenie ulic i chronienie lu- kradziono
dzi przed łamaniem nóg na bru ^^góle w Polsce.

Pan Bpg; a 
św.

Narzeczona z milionem 
funtów posagu

Ks. Obolefiski dostał te oba skarby
Trzykrotne przysięgi małżeńskie

Sfery londyńskiego high- znanej rodziny rosyjskiej. Byt 
life‘u przed paru dniami miały żonaty z hr. Baratynsky lec® 

niedawno
rozwiódł sfc.

Książę ma lat 33. {
Świadkami ślubu byli pfrzetk 

stawiciele arystokracji londyfc 
skiej. Po formalnościach cywfk 
nych odbyły się zaślubiny w) 
królewskiej kaplicy wedle ca* 
remonjału kościoła anglikań
skiego. Następnie młoda para 
udała się do cerkwi na

__ śhib prawosławny.

Orszak ślubny byl bardzo nie 
liczny i składał się z najbliż
szych tylko krewnych i przy
jaciół. W cerkwi jednak zgro
madziło się bardzo wiele znajo
mych młodej pary i ciekawych. 
Nie brakło książąt krwi i zna
nych dyplomtaów.

o czem mówić: najbogatsza 
dziedziczka świata wychodziła 
za mąż.

Panna

— Alicja Astor.
córka amerykańskiego multi- 
miłjardera, który przed wielu 
laty zginął podczas katastrofy 
„Titanica14 na oceanie, wniosła 
swemu mężowi, księciu Oboleń 
skiemu, 
funtów 
była jej

okrągły posag miljona 
angielskich. Ta suma 
przeznaczona
w testamencie

ojca. Istotnie, po zaręczynach, 
pannie Alicji wypłacono nie
zwłocznie tę drobnostkę.

Narzeczona liczy lat 22, i od 
małego dziecka wychowywała 
się w Londynie.

Ks. ‘Oboleński pochodzi ze

kach — załatwia 
beczkowozy może

Zdawałoby się, że u nas wszyst 
Mikołaj ko jest idealnie urządzotne —nie

przed kominkiem sali posiedzeń i stety! Myśli się o samochodach, 
kiedyś postawi. j a myśli się (^koniach. Słusz

My idziemy i z postępem nan ! jigm jest zamknięcie ulać dla sa 
ki, hasła nowoczesne stosuje się mochodów, rąbią kura, ale czyż 
zawsze^ Tak imperatywna rada i uorozka, z najlepiej tresowanym 

koniem, nie zostawia zbyt często 
wiidlomyeh śkidów ułomnościi 
końskiej. Proponuję, jeżeli się

Oswalda

,,Szanujcie encrgję'

Szatańska zemsta pań 
. z eleganckiego Świata 

Co może zazdrość o męta 

Między przyjaciółkanri
Panic z najlepszego tawanzyst- • skrępowaną kobietę, rmcadą na. 

wa w Luizjanie. ziemię i bija szpicrutą. Biją da
ru chorych, zebrali się by wrę- swój pmy bnz!ef bo deiu^fca mdfeda
cizyć „operatorowi paękny m- zebraniach ojcow miasta.. W . • w 1 -------- x ----
strumamt. Tymczasem on, przyj | zrównoważonej tam atmosferze 

giesiła statystykę choryich, któ- raawszy się pobieżnie domniema j nlp widać na sziezęścde wrailltu

■ mików samochodowych nie nette przyszły pewnego ranka I Tem samem autem odwożą nie- 
i wierzyć i w zdolność zamykania trzy znajome damy: pani Bali, przytomną do domu.

rzy przyznali się, że oczy popsuli nemu aparatowi,- wybncthnąl irojhib pomysłowości, energja po- 
sóbie głównie w kinach. Znajdu
jemy tam (w ciągu pięciu lat) 17 
urzędników i urzędniczek 5 
szwaczek

jednego dżokeja 
dwóch adwokatów, jednego diu-

----------------------O-

Oszalał podczas wypadku 
. samochodowego

Zamordowawszy żonę, pow'eslt s!ę
j W pobliżu miasta Michigan dii i popełnił samobójstwo 

w odosobnionej willi miljonera po^ieszetfiie się.
(rlowa zamordowanej była zu

pełnie ‘ ~ ,
rozbita siekiera,,

■ • *»4 % » ■ - ’ '*•>:?»
a szyja podcięta brzytwą.

Kilka gadzin przed dtakana- 
nemr morderstwem miljoner u- 
legl wysiadkowi aątomobilowe-

ogonów końskich.

niecnym śmiechem i, odWróci w-1 traebna jest do ważniejszy ch ce
szy się na pięcie, powędrował da lów, do bronienia się przed prze 
lej, kręcąc nieistniejącą korbką -------------- :
swego wyimaginowanego 
ratu.

J. L,

apa-

C.’

przez

orze i batwiLoy
Rezcz prosta, że każda dobrze 

myśląca kobieta ukrywa nogi

Wilkoxeiia maloziooio Eimme już 
pwłodd jego samego i jego żony 
70 letniej staruszki. Początkowo 

■' myślaino, iż miljotnena wraz z żo
ną Bamofrdowano. Poszlaki te o- 
kaizały się jednak mylne, gdyż 
na rękach i twarzy Wilkoxetna 
zauważono ślady krwi. Według 
przypuszczeń poilieji miljoner 
sam własnoręcznie dokonał mor-

mai, który tak fata We odbił się i monogramem, barwnemi wy- 
ua jego mózgu, Te aż skłonił go ।  oustkami lub galonami.

_______i____ i_____ •_____ -r__ ________________________ i. ■

Piękne panie, wierzę ;wam, 
że nie chcecie być dłużej wę
dzone w dymie cukierni, że swe (nad któremi pastwiły się 
sprzykrzyły się wam bałwany modne typy obuwia) w sandal- 
lądowe i zapragnęłyście piesz-jkach płóciennych, które zresz- 
czoty bałwanów morskich. i tą chronią ją od ukąszenia reki- 

Więc dalej — nad morze1 na, lub wieloryba, oraz poca- 
uczyć się u węgorzy śliskich za; łunków bałwanów, morskich, 
sad a u fląder'jednookich .po-i Liczni moi czytelnicy- potny 
rządka! ’ jśl^, że dobrze myśląca kobieta

Mówiłam już wam. że ta nau->nie' ma nóg zdeformowanych, 
ka powinna się odbywaćLw ko [Wobec tego radzę wam wziąć 
stjumach kąpielowych, składa- i śwjęczkę i udać sie na poszuki- 
jącycli sie z tuniczki i spoden- 
ków z taiiy lub nawet satyny.

Strój ten ozdobi się haftem,

żona bogatego pr®emysławca z 
córką i kuzynką.

Zdziwienie gospodyni domu....

Przybyłe panie rzucają się na 
nią, chwytając pod ręce, sprawa 
dzają ae schodów i nim zdołała 
zrozumieć. 00 się 'dzieje, wsactea- 
ją ją do oczekującego przed bra 
mą samochodu.

Anito pędżi na złamanie karku.
W drodze trzy uprowadzające

niewiasty wiążą ręce ofieiwe i 
kneblują usta-

Zatrzymują się w lesie aa mia
stem.

W ynoszą niezbyt dcłifcatnie

przytomną do domu.

Podobno pani Bonnette nieco 
bliżej sympatyzowała z mężem 
pani Bali...

Więc poszkodowana—4tak ’ są
dziła) małżordca v/ymiertzyfe. so
bie sama, sprawiedliwość, według 
znanych w Ameryce zasad łyn- 
czu.

Może jednak spotka ją aa to 
nieprzyjemność...

Bo obita ofiara, która energies 
nie przeczy stawianym jej zamaui 
tem zaskarżyła t.rzy7paizyjafciół- 
lri“ o odszkodowanie w sumie 
75-000 dolarów za poniesiony 
ból.

sio

do popełnienia morderstwa i sa
mobójstwa;

.0-------

Tragej^^tTB-ińŚrierzyńsK^go
przeżwć śmierć syna było nad lei siły

Słynna szkoła wojskowa w 
Saint-Cyr, we Francji stała się 
w tych dniach widownią przej
mującego dramatu.

Jeden z uczniów, oficer Bu- 
dault zachorował i został u- 
mieszczony w infirmerji szko
ły. Matkę jego, wdowę, miesz
kającą w Ljonie, natychmiast! 
uprzedzono o niebezpleczeń-1 łóżku i strzeliła sobie z rewol- 
stwie, grożącem młodzieńcowi. 1 weru w serce, zabijając się na 
Udała się więc do Saint-Cyr i 1 miejscu, 
całe dni i noce spędzała przy'

jedy-

wąijie dobrze myślącej kobiety, 
czyli takiej, która nosi niemod
ne obuwie.

Tyle o tematach drażliwych. 
Na zakończenie dodam, że naj- 
odpowiednejszym strojem na 
plażę jest kostium z grubej weł

Trykoty jedwabne, które by
ły w zeszłym roku uniformem ' _ 
kąpielowym, w tym roku uży- ■ ny, która każdemu wiekowi 
wane są przez osoby o zdecydo i przystoi, lub jaskrawej żółtej,, 
wanie i niewątpliwie pięknych zielonej, czerwonej, gdyż bar- 
kształtach (uznanych przez taj- wy pastelowe, wygryza słońce 
ne, równe, powszechne, 5-cio i sól. 
przymiotnikowe glosowanie) i 

------------o-
-■ ' .<•1-

Dzieł® Piskiego rzeźbiarza w Marakku
W tych dniach w Casablanco ।  francuza i marokańczyka, po- 

odbyło się uroczyste odsłonię-1 dających sobie dłonie.
pomnika wzniesionego na V/ dniu odsłonięcia na stop- 

' ‘ ’1 pomnika wygłosili mo- 
Iwy marszałek Lyautey i przed |

wezgłowiu ukochanego 
naka. Niestety, stan był coraz 
gorszy i mimo wszelkich zabie
gów, nie udało się uratować 
chorego.

Gdy młody oficer wyzionął 
ducha na rękach matki, nie
szczęśliwa kobieta wyszła do'eie 

(swego pokoju, położyła się na i uczczenie ,zwycięstwa i poko-i niach

Pomnik jest dziełem rzeź-' stawieiel ludności miejscowej, i wano 1

Antuka.

biarza Pawła Landowskiego i pasza Casablanki. inów.
przedstawia dwu jeźdźców! lnów.

Sensacyjne odkrycie 
pod Katowicami 

Wegiel na głębokości Jednego metra 
Pokład węgla na głębokości । tłumy dzieci i dorosłych z ma*

V metra pod ziemią odkryto w łemi wózkami, koszami lub tor- 
pobliżu kolonji Amandy między bami, zbierające „czarne dja- 
Giszowcem a Katowicami. Od ! menty“, które można dobywać 
kilku dni spotkać tam można ’ bez trudu.

—.4.—— ‘

Jak giełda berlińska notuje 
obce waluty

W ostetóm numerze ^Diemri-1 Waluta pólsfei (wypłaty n» 
ka Berlińskiego" znajdujemy i Katowice) 80,75 biljonów aa 100 
kom,unikat: 'ZJ- polskich. ( t v

Na wczorajszej giełdzie noto- Waluta polska (gotowka) 79,25 
dolar urzędowo 4,20 biljo-1 biljotnów aa 100 zfotyęh poł- 

nów funt angielski 1847 bdjio- skich..

SpowiaiSź Rdpshsza
Kilka słów prawdy 0 głośnal 

katastrefie na rynku w Kcłomyi
W sferach literackich krążą 

pogłoski, jakoby pewien popu
larny powieściopisarz war
szawski byl mimowolnym 
sprawcą zeszłorocznej kata
strofy na rynku w Kołomyi.

Ponieważ. jestem zamiesza
ny do tej sprawy, śpieszę zło
żyć niezbędne wyjaśnienie, 
które zabezpieczy mego przy
jaciela od posądzeń o zbytnią 
pochopność do wzniecania o- 
gnia. Z.

Mniej więcej przed rokiem 
waga automatyczna stojąca 
przy wejściu do Łazienek zade
cydowała o moim wyjeździe do 
Kosowa, gdzie miałem poddać 
się kuracji odchudzającej.

Po zawitaniu do Kołomyi, spo 
żyłem obiad na dworcu kolejo
wym. Przy stole zawarłem zna 
jomość z popularnym literatem 
Wacławem F., który właśnie

już obiadu. Wezmą mnie w o-! zumiałem. Wiem, że mnie ro- 
broty lekarze, masażyści, hy- i zebrał i położył do łóżka, 
dropaci. Zagłodzą, wymizerują.

Postanowiłem niczego sobie 
nie odmawiać. Po sDożyćitt ob
fitej kolacji w jadalni hotelo
wej, zagadnąłem portjera — 
czy czasem niema tu jakiego 
teatrzyku, albo ogródka.

— Przedewszystkiem — odpo 
wiedział — pan dobrodziej, się 
zamelduje.

Sięgnąłem do kieszonki. Po 
zanotowaniu nazwiska zwrócił 
mi bilet wizytowy. Uprzejmy 
ten staruszek, jak sam twier
dzi — weteran z pod SadoWy, 
zaprowadził mnie do kabaretu 
„Pod zieloną gwiazdą", gdzie 
wypiłem nadmierną ilość wcale

że z powodu szabasu autobus 0- 
dejdzie do Kosowa dopiero na
zajutrz. O złapaniu dorożki rów 
nież nie mogło być mowy.

Ktoś złośliwy wyraził się o 
Kołomyi, jakoby jedyną osobli
wością tego miasta był zegar 
na ratuszu. Zegar ten spóźnia 
się o 20 minut, ponieważ pew
nego razu na skazówce usiadła 
sroka. Prócz ratusza, kjosku z 
gazetami, pompy artezyjskiej i 
fabryki miodu staropolskiego. 
Kołomyja posiadała jeszcze do 
niedawna wspaniałą skrzynię 
do śmieci, pomalowaną z roz- 
kazfi burmistrza na czekolado
wo.

Zostawiłem rzeczy u portje
ra w hotelu i wyszedłem na 
miasto. Pogoda była śliczna. 1__
Dokoła biegały niefrasobliwe! płomień, czapki policjantów, to 
kozy, ogryzały drzewka, sku- i znów jakgdyby hełmy kirasje- 
bały trawę, beczały. I mnie zrojrów, czy też strażaków. Stysza 

[łem dzwonki, okr^jdei trwog^

0 godzinie 9-ej zakołatano 
gwałtownie do drzwi mego nu
meru.

— Proszę! — zawołałem z 
wysiłkiem.

Na progu ukazał się jakiś dry
blas z teczką pod pachą. Chwi
lę stał bez ruchu, przyglądając 
mi się ciekawie, wreszcie prze
mówił :

— Proszę wstawać. Pan bur
mistrz czeka na pana.

Tyle było stanowczości w je 
go głosie, że po upływie kwa
dransa, nie bacząc na galopują
cy kacenjamer, znalazłem się w 
gabinecie najwyższego dostoj
nika Kołomyi.

łem zaznaczyć, że pożar pow
stał od rzuconego niedopałka 
papierosa, ale to pana nie tło- 
maczy. W mieście, w zwią7ku 
z tą katastrofą, daje się odczu
wać silny ferment wśród oby
wateli, gdyż wszystkie psy z 
Kołomyi i okolic- znajdowały 
w tej pace bezpłatny posiłek. 
Teraz trzeba im będzie goto
wać strawę. Odszkodowanie 
ściągniemy z pana w drodze 
urzędowej po ustaleniu warto
ści spalonej paki.

dobrego wina, szmuglowaneigo i Burmistrz na mój widok u- 
z Rmrnmji. śmiechnął się dość kwaśno. Na

Trudno mi jest zdać sobie zapytanie — czem mogę słu- 
/ ■* • _ • . . _ __ rl rrfr* ł Aa CTO

z Rumunji.

sprawę, co później ze mną się 
działo. W oczach migotały mi 
najrozmaitsze obrazy. Wielki

skończył głodówkę w Kosowie! biło się wesoło. * j łem dzwonki, okJyki trwosj
i wracał do Warszawy. Przed1 Cieszyły mnie kozy, cieszyli. turkot kół po bruku, wreszcie 
rozstaniem, zamieniliśmy biłety! brodaci obywatele, spacerują- \ odróżniłem twarz portiera no- 
wizytowe, życząc sobie nawza- cy z minami patriarchów. Itelowego.
jem zdrowia i pomyślności. a . ...i,, .-

y itelowego. Staruszek krzyczał
Ostatni dzień woinoeci. Ju-1 mi coś do ucha i żywo gestykn- 
X) być może nic dostane * k>wał, nic jednak z tego nie ro

żyć, odpowiedział, że dziwi go 
takie stawianie kwestii. Ja ze 
swej strony oświadczyłem, iż 
zupełnie nie wiem o co chodzi.

— Niechże pan przynajmniej 
nie ud a je niewiniątka — prze
mówił. — Wyrządziłeś pan na
szemu miastu wielką krzywdę 
przez oodnalenie magistrackiej 
paki do śmieci.
- Ja?
— No tak. W prototaUo każa-

A więc jestem podpalaczem" 
mimpwolnym wprawdzie, ale 
fakt pozostanie faktem Jeżeli 
dotychczas trzymałem wszyst
ko w sekrecie, to tylko dlatego, 
że nigdy nie traciłem nadziei, 
iż magistrat kolomyjski zapom 
ni o katastrofie i nie będzie 
mnie ścigał nakazem płatni
czym. Tymczasem stało się zna 
cznie gorzej, niż przypuszcza 
łem.

Pewnego razu, siedząc w cu
kierni przy czarnej kawie, do
wiedziałem się, że Wacław F. 
otrzymał papier urzędowy od 
magistratu kolomvjskiego z żą
daniem natychmiastowej wy
płaty odszkodowania w wyso
kości 88 złotych za spalona pa-

Niezwykłą wiadomość komen 
towano w dość fantastyczny 
sposób, wolXzC czego uznałem 
za stosowne wmAszać się do 
rozmowy.

— Podpalaczem jestem ja — 
rzeklern.

I wśród ponurej ciszy, opo
wiedziałem co następuje:

W roku ubiegłym, po powro
cie z Kosowa, znalazłem w kie
szonce od letniej marynarki bi
let wizytowy, który otrzyma
łem od Wacława F. wzamian 2a 
własny na dworcu w Kołomyi.

Prawdopodobnie musiałem po 
dać ów bilet przez roztargnie
nie portierowi hotelowemu, a 
ten nie omieszkał wpisać naz2j{ 
ska do księgi przyjezdnych, 
fatalnej katastrofie na n™®’ 
sporządzono protokuł na pod
stawie mego meldunku w hote
lu, co stało się źródłem wszyst* 
kich powikłań.*

Zatarg z magistratem koło- 
myjskim załagodziłem jaknay- 
śpieszniej. Żądaną kwotę wy
słałem przekazem
Mój drogi przyjadel WjcJa^ 
nie ma do mnie żalu 1 nigdy me 
porusza drażliwego tematu..

Niniejsze wyjaśnienie
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U n iw e rsy te t u k ra iń sk i w  K ra k o w ie ^
C z ę ść n o w o w y b u d o w an e g o  

g m a ch u  P K O  w  K ra k o w ie z o s ta 

ła p rz e z n a c z o n a U la u m ie sz c ze 

n ia U n iw ersy te tu U k ra iń sk ieg o  

k tó ry  m a b y ć o tw a rty  ju ż z p o -

c z ą tk ie m n o w e g o ro k u a k a d e 

m ic k ie g o . G m a c h  P . K . O . je s t o d  

p o w ie d n io p rz y s to so w an y n a  

n a p o trz e b y w y ż sz e j u c z e ln i.PONMLKJIHGFEDCBA

Miii wi i — iunriwmar n

„ Ic h sc h la g e d e n  H u n d to t“ .

c z a s je sz cz e s ta li n a u lic y , w y 

g ra ż a ją c .

W o b e c le g o  lis tu  d z iw i s ię „ G a  

z e ta O lsz ty ń sk a 1 ', ja k m o g ą  

N ie m c y w  P o lsce g a d a ć o u c i

sk u ?  C z y ta m  w  P o lsce  d o  N ie m 

c ó w  P o la c y  s trz e la ją , c z y  ic h  z a 

b ija ją , c z y im  s ię z ab ic ie m  w y 

g ra ż a ją , c z y n ie m ie c k ic h re d a 

k to ró w  p ła tn i z d ra jc y w  g a ze -

,,( łaz e ta O lsz ty ń sk a ' 1 sk arż y  

s ię  n a  to , ż e n a sze  g a z e ty  w P o l

sc e z a jm u ją s ię n a o g ó ł ta k  o b o 

ję tn ie lo sem b ra c i n a sz y c h  

w N iem c z e ch , g d y ty m c z a se m  

g a z e ty n ie m ie c k ie w  N iem c ze c h  

p rz e sa d z a ją s ię w p o d a w an iu  

w ia d o m o śc i o lo s ie N iem c ó w  

w  P o lsce , a p o n ie w a ż n ie m o g ą  

o P o lsce z le p isać , w  ię c z m y śla 

ją . I d la te g o N iem c y p o z w a la ją  

so b ie  w o b e c  n a s P o la k ó w  w p ro st  

n a o k ro p n e rz ec z y . „ G az e ta O l

sz ty ń sk a ' z a m iesz cz a lis t p . 

B a rtsc h a , P o la k a z e S z tu m u , 

k tó ry ta k  p isz e :

„ M ło d zie ż h a k a ty s ty cz n a , z o r

g a n iz o w a n a  w r „ S ta h lh e lm ie " p o -  

p i-o s tu sz a le je p rze c iw k o n a m  

P o la k o m . G d y w c z o ra j w ra ca 

łe m  z p o s ied z e n ia  ra d y  m ie jsk ie j  

n a  k tó re m  p rz em a w ia łem  w  sp ra  

w ie sz k o ły p o lsk ie j, z a cz e p iło  

m n ie n ie d a le k o ra tu sz a 2 o p ry -  

sz k p w „ S tah lh e lm u ", p ó ź n ie j 

ja k ie  5 0 k ro k ó w  d a le j, c a ła  g ro 

m a d a n ie d o ro stk ó w , p rz e zy w a ła  

m n ie  ^ v e rflu c h te r H u n d "  i t.d .—  

Je d en z a w o ła ł: „ L a ss m ic h , ic h  

sc h la g b d e n H u n d to t" ! D w ó c h  

g o n iło m n ie a ż p o d  m o je m ie sz 

k a n ie . Z d ą ż y łe m u c iec i z a m 

k n ą ć d rz w i. N a p as tn icy c a ły

Z  T E A T R U .

D z iś w  n ie d z ie lę 3 -g o s ie rp n ia  

o s t a t n i e  p o ż e g n a l n e  p r z e d s t a w i ę  

n i e „ P a n n y  M a li c z e w s k i e j “ n a  

k o rz y ść b io rąc e g o  u d z ia ł z e sp o łu  

a rty stu .

W c z o ra jsza p re m je ra sp o tk a ła  

s ie z e n tu z jas ty c z n em  p rz y ję 

c ie m  w id o w n i, m is trz o w sk ą g rę  

j i . M a l a u o w i c z  o ra z je j p a rtn e ra  

p . G u t t n e r a  g o rą c o  o k la sk iw a n o .

N ie  w  ą tp im y , ż e  d z is ia j w y p e ł

n ią sy m p aty c y n a sze g o te a tru  

sz cz e ln ie  w d d o w n ię . B ile ty  p t>  c e 

n a c h n o rm a ln y c h sp rze d a je k a 

sa  te a tru .

Ostrzeżenie!
P e w n e o so b y ro z s ie w a ją w y so ce d la n a s  

sz k o d liw e a fa łsz y w e w ia d o m o 

śc i, ty c z ąc e n a sz e j f irm y .

O strz e g am y z a tem w sz y stk ic h  

p rz e d ro z g ła sza n iem  ty c h n ie g o d z iw y c h p o g ło 

se k , w in n y c h z aś p o c iąg n ie m y  d o o d 

p o w ie d z ia ln o śc i k  a  r  n  o  - s  ą  d  o  w  e  j.

„ L IP N IA K “ fa b ry k a c u k ró w
H . S Z C Z E P K O W S K I  i S - k a  T . z . o . p .

T o r u ń , u l . S t r u m y k o w a  1 7

Koncert
tu sa o d b ę d z ie s ię  n ie o d w o 
ła ln ie z u d z ia łem  a rty s tó w : 
P ro f. J . Ż u łm y , W an d y M o 
d z e le w sk ie j,  a rty s tk i d ram a 
ty c z n e j. B ile ty  p o z o sta łe w  
n ie w ie lk ie j ilo śc i b ę d ą d o  
n a b y c ia w d n iu p rz e o s ta - 
w ie n ia  p rz y  w e jśc iu . P o c z ą 
te k  o  8 w ie c z .

Odstąpię d w u p o k o jo w e  
z k u c h n ią w  c e n tru m  m ia 
s ta , k to k u p i m e b le , m a ło  
u ż y w a n e . Z g ło sz en ia p o d  
n r 2 4 5 .

Domowe ’z ę d n ik ó w  ra - 
'b a t. K u lc zy c k a , P la c T e a 
tra ln y  3 4 .

Karmelarz
d o b ry fa c h o w iec , m o g ą c y w y k a z ać s ię  

re fe re n c ja m i, p o trz eb n y  n a ty c h m ia st.

Z g ło sz e n ia p o d „ D o b ra p o sa d a* d o A d m .

„ E x p ressu P o m o rsk ieg o * .

fa c h  p o lsk ic h  z b ło te m  m iesz a ją ?

T a k  p isz e  „ G az e ta  O lsz ty ń sk a  " , 

M y  ty m c z a se m  p rz y  n a sz e j n a tu 

rz e o o g n iu s ło m ian y m  o b u rza 

m y  s ię  n a  ra z ie , a  n a  d ru g i d z ie li 

o  w sz y stk ie m  z a p o m in a m y . T a k  

id z ie u n a s o d la t 4 , a N ie m iec  

p a trz y  n a  n a szą  o z ię b ło ść  i le k c e  

w a ż en ie  sp raw y  i w y jm u je  z p o d  

p ra w a n a szy c h  ro d a k ó w .

w w r i  w ;  impim 

Z  T E A T R U .

W e w to re k 5 , ś ro d ę  ( i i c z w a r

te k 7 s ie rp n ia  c y k l p rze d sta w ie ń  

te a tru H e n ry k a C z a rn e c k ie g o  

z u d z ia łe m g e n ia ln eg o a rty s ty  

sc e n w a rsz a w sk ich W o j c ie c h a  

E i y d z i ń s k i e g o .

W o jc ie c h B ry d z ilisk i, n a js ła w 

n ie jszy w sp ó łc ze sn y tra g ik te a 

tru p o lsk ieg o , d a s ię p o z n a ć n a 

sz e m u m ia s tu w  m istrz o w sk ic h  

k re ac ja ch , k tó re m u z jed n a ły  

p a lm y p ie rw sze ń s tw a n ie ty lk o  

w  W a rsz a w ie le c z w  c a łe j P o l

sc e .

„ T a y f u n i e “ L e n g e y la , s tw a 

rz a  p o z o s ta ją c a  trw ale  w  p a m ię c i 

p o s ta ć d r. T o le ra m y , u w y p u k la 

ją cą s ię n a tle  e g z o ty c zn e g o ś ro 

d o w isk a Ja p o ń c z y k ó w  w  P a ry 

ż u , śc ie ra n ia s ię d w ó c h k u ltu r  

W sch o d u i Z a c h o d u . N iep o ró w 

n a n y o d tw ó rca ty tu ło w e j ro li 

w  „ T e n  k t ó r e g o  b i j ą  p o  t w a r z y “  

A n d re je w a , św ie c ił B r y d z iń s k i  

p rz e z  s to  p rz e sz ło  w ie c zo ró w  try 

u m fy  w  T e a trze  P o lsk im  w  W a r

sz aw ie . B o lę H ra b ie g o w  „ D o n  

J u a n i e "  R ittn era , z a lic za g e n ja l  

n y  te n  a rty s ta  d o  sw o ic h p ą p iso -  

w y c h .

T e a tr H e n ry k a C z a rn e ck ie g o  

k tó ry  o b e c n ie o b e jm u je  d y rek c ję

w  K a t o w i c a c h , z a lic z a s ię d o  je 

d n e g o  z  n a jle p sz y ch i sk ła d a s ię  

z 4 0 o só b  z e sp o łu  a rty sty c zn e g o .  

N ie w ą tp im y , ż e ro z g ło śn e im ię  

W o j c ie c h a B r y d z iń s k i e g o , s ta 

n ie s ię p ie rw sz o rz ę d n ą a trak c ją  

d la p ra w d z iw ie k u ltu ra ln y c h  

s fer n a sze g o  m ia s ta .

O F I A R A  W I S Ł Y .

D n ia 1 8 . b r. u to p ił s ię p rz y  

k ą p an iu w W iśle n ie ja k i W a 

c ła w  .B u k o w sk i z a m . p rz y u l. 

S o b ie sk ieg o I . 2 6 . T o p ie lc a d o 

ty c h c z as n ie o d n a le z io n o . P o n ie 

w a ż p o d w sk a z a n y m a d rese m  

B u k o w sk i n ie je s t z n a n y , u p ra 

sz a s ię ro d z ic ó w k rew n y c h i 

z n a jo m y c h o z g ło sz e n ie s ię d o  

e k sp o z y tu ry ś le d cz e j S ta ry R y 

n e k L . 1 C . k c e lu p o d a n ia b liż 

sz y c h d a n y c h  i o d e b ra n ia z n a le 

z io n y c h  rz e cz y  b ę d ąc y c h  w ła sn o 

śc ią to p ie lc a .

P O L O N I A  —  T . K . S .

B y d g o s z c z ( M i s t r z  P o m o r z a )

P o w y ż sz e z a w o d y o m is trz o ; 

s tw o P o m o rza  n a  ro k 1 9 2 4 o d b ę 

d ą s ię d z iś w  n ie d z ie le  d n ia  3 -g o  

s ie rp n ia b r. o g o d z . 6 -e j n a b o 

isk u p rz y S z o s ie C h e łm iń sk ie j. 

Ja k . w sz y stk ie z a w o d y o m i

s trz o s tw o  k la sy  A , ta k  i n a jb liż 

sz e n a le ż e ć b ę d ą d o b a rd z o  c ie 

k a w y ch i z g o to w ać m o g ą w i

d z o m  n ie je d n ą  n ie sp o d z ia n k ę .

P I Ą T E  R E G A T Y  W S Z E C H P O L 

S K I E  W  B Y D G O S Z C Z Y .

B Y D G O S Z C Z , 2 . 8 . (T e le fo n e m  

o d  w łasn . sp ra w o z d aw 'e y .)

D z is ia j o g o d z . 1 1 .3 0 o d b y ły  

s ię n a  k a n a le B rd y u jśc iu p rz e d -

b ie g i to w a rz y s tw ' w io ś la rsk ich . 

D o  p rz ed b ie g u s ta n ęły c z w ó rk i  

d ę b o w e o d k ry te —  n a s tę p u ją 

c y c h  T o w . 1 ) T o ru ń sk i K lu b  W io  

ś la rsk i, —  2 ) K lu b w io ś la rsk i  

G d a ń sk . 3 ) K o ło  w io ś la rz y  W a r 

sz aw a . 4 ) W a rsza w sk ie T o w . 

W io śla rsk ie . 5 ) A k a d em ic k i 

Z w ią z ek S p o rt. P o zn a ń . 6 ) K lu b  

W io śla rsk i „ P o lo n ią ' P o z n a ń .

W  p rz e d b ie g u ty m  T o ru ń sk i  

K lu b  W io śla rsk i —  w y k a za ł d o 

ln y  c z as , p rz eb y w a ją c p rz e s trz e ń  

1 6 5 0 m tr. w  6 m in u tac h 4 7 se 

k u n d a c h . W ła śc iw a ro z g ry w k a  

p rz e d b ie g ó w  o d b y ła s ię o g o d z .  

4 p . p o ł. w  k tó re j p ie rw sz e  m ie j

sc e z d o b y ł „ A . Z . S .“ P o z n a ń .—  

D ru g ie m ie jsc e K lu b w io ś la rsk i  

„ P o lo n ja P o z n a ń . T rz ec ie m ie j

sc e W a rsza w sk ie T o w r . W io śla r

sk ie  —  c z w a rte  m ie jsc e  T o ru ń sk i  

K lu b W  io s la rsk i —  k tó ry  p rz e 

b y ł p rz e s trz e ń 1 6 5 0 m tr. w  c iąg u  

6 m in . 4 2 sek . D a lsz y  c ią g re g a t 

o d b ę d z ie  s ię  ju tro  o  g o d z . 2 .4 5  p o  

p o ł. w k tó ry ch b ie rz e ró w m ie ż  

u d z ia ł T o ru ń n a ło d z ia c h t. z . 

ra so w y c h . N a d to  w  1 2 -ty m  b ie g u  

s ta je d o  z a w ro d ó w r E . P o lk o w sk i  

z T o ru n ia .

Cg  grain»Teatrze? 
Dziś.

„ P a n n a  M a l i c z e w s k a " .

Ju tro .
T e a t r  z a m k n i ę t y .

Co (nyMtlah v kinach?
G r is t a l :  „ D z i e c k o  g ó r " .  

N o w o ś c i : „ H a z a r d " .

Samochody „Citroen", „Austro* 
Daimler" Motocykle „Puch" 

p o le c a s ta le

Pomorska Fabryka Samochodów, Motorów i Maszyn 

Bracia Cierpiałkowscy 
(pod ncwem Kierownictwem)

Telefon 1471 Telefon 1471

G a raż o w a n ie sa m o ch o d ó w . B u d o w a i re p a ra c ja n o w y c h k a ru serji.

• B e n z y n a . O liw a. O p o n y .

F a b ry k a , B iu ra  i G a raż e : C h e łm iń sk a S z o sa n r. 3 3

W ę g ie l 
g ó rn o ś lą sk i la  

w ę g ie l 
k o w a lsk i 

d rz e w o  
o p a ło w e  

m a s ta le n a sk ła d z ie .

D o staw a d o  d o m u . 

B a rd z o  k o rz y s tn ie , 

skład opału 

ttlEi Mi 
u l . G r u d z i ą d z a 2 7  

n a p rze c iw  c m e n tarza  
w o jsk o w e g o .

Hotel l Restoiiratio
„ T r z ?  k o r o n y "

m a z asz cz y t z aw ia d o m ić S z . P u b licz n o ść  
ż e z  d n iem  T g o  s  e rp n :a z o s ta ły  

z n i ż o n e  t e n n  a  t r u n k a c l i .

P ierw sz o rz ęd n a K u ch n ’a W a rsz a w sk a  

B u fe t o b fic ie  z a o p a trz o n y  w  z im n e  p rz ek ą sk

Z p o w a ż a n iem

G O S P O D A R Z .

Korzystnie sc  
o le tn a ja d a ln ia i k u c h n ia . 
B y d g o sk a 1 6 /1 8 , I p ię tro , 
w ch ó d D e rd o w sk ie g O .

Kantor Transportowo-Ekspedycyjny 

Ludwik Szymański 
Urzędowa Ekspedycja Kolejowa

Żeglarska nr. 3 Toruń Telefon 909 i 914

Ekspedycja towaru Transport mehll
k o le ją i w o d ą  p rz ep ro w a d z k i

MAGAZYNOWANIE
M a g a z y n y  n a  G ł. D w o rc u  i p rzy  n a d b rz e z iu  z  b o c zn ic am i 
k o le jo w e m i. —  W y ła d o w a n ie w n ro s t z w a g o n u z e z a 

o sz c z ęd z e n ie m  z w ó z k i

ZWÓZKI
c a łó w a g o n o w y c h  p rz e sy łe k , w y p o ż y c z a n ie k o n i, w o zó w , 
w o g ó le  w sz e lk ą  sp e d y c ję  u sk u te cz n ia  s ię  j a k n a  j t a n ie j .

Proszę żądać ofert! 
Proszę się przekonać!

U p r a s z a  s i ę  n i e  z w a ż a ć  n a  c z c z e  i f a ł s z y w e  

f r a z e s y  i o b ie c a n k i , l e c z  n a :

P u n k t u a l n o ś ć ! S z y b k o ś ć ! F a c h o w o ś ć !  

G w a r a n c j ę !  S o l i d n o ś ć ! T a n i o ś ć !

I KREDYT !
k red y to w a n ie  z a lic ze ń  k o le jo w y ch  p rz y  d o g o d n ej sp ła ć  e

N a js ta rsza  f irm a  sp e d y c y jn a  

ja k o  p o lsk a  w  T o ru n iu !
P i e r w s z o r z ę d n e  r e f e r e n c j e  j a k o  i z a ś w i a d 

c z e n ia  K o l e j o w e g o  U r z ę d u  O b r o t u  H a n d l o 

w e g o  w  T o r u n iu  i P o l s k i e j D y r e k c j i K o l e i  
P a ń s t w o w e j  w  G d a ń s k u , ż e  n a  f i r m ę  j a k o  
u r z ę d o w ą  e k s p e d y c j ę  k o le j o w ą  w  T o r u n iu  
ż a d n e  u z a s a d n i o n e  z a ż a le n i e  n i e  w p ł y n ę ł o .

W ielk a ilo ść k o n i, d u ż y ta b o r w o zó w , z d ro w e , su c h e  
m a g a z y n y , fac h o w y p e rso n a l, w y szk o lo n y i u c zc iw y  
ro b o tn ik , d a je m o żn o ść w sze lk im  w y m a g a n io m  sp ro s ta ć .

Żegluga
W łasn e p a ro s ta tk i d o h o lo w a n ia tra te w i b e rh n e k  

Parostatki Wycieczkowe 
d la to w arz y s tw  w  k a ż d e j c h w ili.

G O S P O D A R K A

7 m ó rg  (ce n n e p a rc e le ) ja k  
w illa w  m ieśc ie In o w ro c ła 
w iu , p rz y g łó w n e j u lic y  
p r z y m u s o w o  n a  sp rz ed a ż  
D o m . 4 p o k o je , śp ich lerz ,  
s to d o ła , 3 s ta jn ie , o g ró d  
o w o c o w y , w a rz y w n ik , sa 
d z aw k a,  z ie m ia  I . k la sy  C a c 
k o d la  A m e ry k an in a . T y lk o  
o b e jrz e ć a sp o d o b a s ię . 
C e n a n a m ie jsc u . P o w ó d  
sp rz ed a ż y : o sa m o tn ien ie i 
b rak rą K ro b . T y lk o p o 
w a ż n i re fle k ta n c i. A g en c i 
w y k lu c z e n i. ;—  Ja n W ró 
b le w sk i, u l. Ś w . D u ch a 5 5 , 
In o w ro c ław .

Pilzner i Olej 
Kobylepolskie 
! ! ! P e r ł y  p i w  p o l s k i c h ! ! !

Żądamy wsiądzie!

Wirtii wili!
n i ż e j c e n i k a  f a b r y c z n e g o .

T k a n i n a  k o s z u l o w a  8 0  c m . 1 ,1 5  z ł  

P ł ó t n o  T y r o l s k i e  8 0  c m . . . 1 ,1 5  z ł .  

P ł ó t n o  P o l s k i e  9 0  ć m . . . . 1 ,1 5  z ł .

W sz e lk ie in n e  a rty k u ły  ta k ż e  n iż e j c e n n ik a . 

V o ile S z w a jca rsk i 1 ,1 5  sz e ro k i 
b a r d z o d o b r y g a t u n e k  t y l k o 2 ,9 5 z ł .

Mwnii Uw Unii - H.

ills Regały 
w Brdyujściu 
a obecności Pana PrezydenfrllzW

Początek o g. 2 45 po poł.
Z  T o r u n i a  d o j a z d  d o  s t . Ł ę g n o w o . - P o c i ą g i  

z  D w o r c a  G ł . o  g o d z . 1 1 4 0  i 1 4 .2 0 . - K r y t e  

t r y b u n y . - B u f e t . - K o n c e r t O r k i e s t r y  W o j 

s k o w e j .

,  W e r k  m i s t r z !

Z d łu g o le tn ią p ra k ty k ą  
p o sz u k u je z a jęc ia . Z  p o w o 
d u  re d u k c jip o z o sta je b e zz a -  
jęc ia .Jes tem k o m p le tn ie ^ o b -  
z n a jo m io n y  z  p ro w ad z e n ie m  
w a rsz ta tó w  m ec h an icz n y ch ,  
z re m o n te m m asz y n p a ro 
w y c h , ro p n y c h , l^ k o m o b il, 
n a rzę d z i ro ln ic zy c h , p a ro 
w o zó w  n o rm a ln y ch  i w ąz k o  
to ro w y c h  jak  ró w n ie ż  je s te m  
o b z n a jo m io n y z b u d o w ą ’ 
fab ry k  c u k ru g d z ie p ra co 
w a ło  s ja k o m o n te r i m e 
c h an ik . O fe rty u p ra sza m  
p rz es łać d o „ E x p ressu P o 
m o rsk ie g o " d la M . Z

itM-tauli
3 8 7 7 5 5 5 0

i W . M . G d a ń s k

Benero 
Składnico Skór
T o r u ń ,S z e w s k a  1 3

GRAND CAFE
C o d z i e n n i e n a d z w y c z a j n y  p r o g r a m  a r t y s t y c z n y  

z  u d z i a ł e m  p i e r w s z o r z ę d n y c h  s i ł z a g r a n i c z n y c h :

b e z k o n k u ren c y jn a su b re tk a , k ró lo w a e k s-  
nOSlU^G c e n try c z n y c h  ta ń c ó w - - - - -

sa Io n o w y p io se n k a rz h u m o r., n a d z w y -  
JUllUdfr dlllllUldlii c z a jn y re p ertu ar , u lu b ie n iec p łc i p ię k n .

Flllfił Mlftrfońfki II1V znakomita P a ra n o w o c z e sn y c h ta ń -  
llUEl wlvUVIunl LUń o ó w  o ra z  w ie le  in n y c h  s ił a rty sty c z n .

P r o g r a m  c z y s t o  f a m i l i j n y . P o c z ą t e k  o  g o d z . 1 0  w i e c z o r e m .

Kto pile, ten długo iyje!
N a jle p sz e z p iw  ja sn y c h je s t p iw o  

„IMPERIAL” 
mocne, łagodne — coś dla smakoszów. 

Wyrabia: Biw  Mopolslil, Bydgoszcz 
Oddział Toruń-Mokre, Zamknięta 3. Tel. 641.

Składajcie ofiary na cele Pomorskiej Ligi Obrony Powietrznej Państwa.
C an v D rc n u m o ra ły : M iejsco w e 2 ,5 0 z ł. z o d n o sz e n ie m  lu b  z am iejsco w e 2 .7 5 z ł., g ra n ic ą 4 ,0 0 z ł. C en y o g ło B z e ń :W  tek śc ie  sp e c ja ln e  1 5  g r. m ilim etr,  z w y c z a jn e  1 0  g r. m ilim etr. D ro b n e  o g ło sz en ia  6  g r. z a  w y raz . Z a  te rm i
n o w y d ru k  o g ło sz eń  a d m in is tra c ja n ie o d p o w ia d a . O g ło sze n ia  z a g ran ic z n e i ta b e la ry cz n o o 5 0 %  d ro ż e j. O d c en  p o w y ż sz y c h  o p n a tó w  n ie  u d z ie la s ię . A d m in is tra c ja o tw a rta  o d 9 -e j d o  1 -e jio d 3 -e j d o 6 -e j. R e d a k c ja o d  4 .8 0 d o  < -e j. 

W y d aw ę ^ W f .A D Y S y ^ A W  B Ł O Ń S K I. D ru k arn ia R o b o tn ic z a W . P a w la k i S -k a w  T o ru n iu . R e d a k to r o d p .: A L E K S A N D E R  K W IA T K O W S K I


